
Przemiany strukturalne rzemiosła
G łów ne zadania rzem iosła  dadzą się 

sprow adzić do trzech  zasadniczych k ie 
runków , P ierw szym  z n ich je s t norm al
na praca usługowa, praca na zam ów ie
nie i p raca reperacyjna , c z y li zaspoka
janie różnorodnych po trzeb  społeczeń
stwa, D a lszym i k ie ru n ka m i rzem iosła  są 
prace bezpośrednio* p ro d u kcy jn e  d la  
uzupe łn ien ia  p ro d u k c ji w ie lk ie g o  p rze
m ysłu  o raz p ro dukc ja  gotowa, nadająca 
się do bezpośrednie j sprzedaży konsu
m entow i.

In te resu jące je s t py tan ie , w  ja k im  
s topn iu  rzem iosło  p o tra fi zadania te w y 
konyw ać, T rzeba s tw ie rdz ić , że prace 
reperacyjne  ty lk o  w  n ie w ie lk im  procen
cie, a w  n ie k tó rych  branżach wcale, nie 
są w  stanie w p łynąć  na w yko rzy 
stanie zdolności p rodukcy jnych  w arszta 
tó w  rzem ieśln iczych, Z d rug ie j s trony  
w sze lka  p ro dukc ja  rzem ieśln icza, nie- 
u ję ta  w  ram y ja k ie g o ko lw ie k  p lanu ska
zuje rzem ieś ln ika  na duże trudności 
zorganizow ania sobie zamówień, zbytu  
i  bazy surow cow ej. D la tego celem po
sunięć organ izacy jnych  samorządu go
spodarczego rzem iosła  je s t rzem iosło 
zdrowe, obe jm ujące w a rsz ta ty  s ilne, 
za trudn ia jące  k i lk u  p racow n ików ,

Zarów no ze strony rzem iosła, jak 
i M in is te rs tw a  Przem ysłu i H andlu , czy
nione b y ły  w y s iłk i w k ie ru n ku  w ciągn ię
cia rzem iosła  do ogólnopolskiego* p lanu 
gospodarczego. Samorząd gospodarczy 
rzem iosła  opracow u je  w  ch w ili obecnej 
roczny  p lan  gospodarczy rzem iosła, tak, 
aby na ro k  1949 p ro d u kc ja  rzem ieś ln i
cza została w łączona do państwowego 
p lanu  gospodarczego. Dążąc do u rze
czyw is tn ien ia  przystosow ania  dz ia ła lno 
ści p ro d u kcy jn e j rzem iosła  do planu 
państwowego i do zaopatrzen ia  w  w y 
roby rzem ieślnicze handlu uspołeczn io
nego, a w  szczególności Powszechnych

D om ów  Tow arow ych , C e n tra li R o ln i
czej p rzy  ZSCh. o raz zam kn ię tych  spół
dzie lń p rzy  fab rykach , M in is te rs tw o  
P rzem ysłu  i H and lu  z lec iło  R zem ieśln i
czej C en tra li Zaopatrzen ia  i  Z by tu  p ro 
wadzenie tzw , tra n sa kc ji w iązanych,

C entra la  ta już w  I I  pó łroczu  r. ub, w  
ramach transakc ja  w iązanych w yp rodu 
kow a ła  w w arszta tach rzem ieśln iczych 
gotow ych  w y ro b ó w  te ks ty ln ych  na łącz
ną w artość oko ło  80 m ilio n ó w  z ło tych . 
W  roku  bieżącym: a kc ja  ta p rzyb ie ra  na 
sile, p rzy  czym w  ram ach transakcy j 
w iązanych w yp rodukow ano  w  m a ju  go
tow ych w y ro b ó w  te ks ty ln ych  za oko ło  
50 m ilio n ó w  z ło tych  i  dostarczono Pow 
szechnym  D om om  Tow arow ym .

W spó łp raca  rzem iosła  w  ram ach 
transakcy j w iązanych z Powszechnym i 
D om am i T o w a ro w ym i ro z w ija  się i  ob
ję ła  grupę ga lan te ry jną , skórzaną, obu
w ie  i w y ro b y  z  drew na. Rzemiosło, 
k tó re  początkow o odnosiło  się do no
w e j a k c ji z pew ną rezerw ą, zaczyna 
p rzekonyw ać się, zna jdu jąc  w  tra n sa kc ji 
w iązane j uzupełn ien ie  zdolności p ro d u k 
cy jne j w a rsz ta tów  rzem ieśln iczych. 
P rzodu jące  m iejsce w  transakc jach  w ią 
zanych g rupy te ks ty ln e j za jm u je  rze 
m iosło  w o j. ś ląsko-dąbrow skiego i  k ra 
kow skiego, w  d z ie w ia rs k ie j: Łódź i  W a r
szawa, w  b ie liźn ia rs tw ie : w o j, do lno 
śląskie, poznańskie, łó d zk ie  i  w arszaw 
skie, D a lszy  rozw ó j te j a k c ji obejm ie 
inne w o jew ództw a .

R ozw ija jąca  się sieć spó łdz ie ln i po
m ocniczych, k tó re  w spó łp racu ją  z Rze
m ieśln iczą  C en tra lą  Zaopatrzen ia  i Z by
tu  ma s tw o rzyć  c a ło ksz ta łt system u go
spodarczego samorządu rzem iosła. Z m ia 
ny, jak ie  osta tn io  zaszły na te ren ie  spó ł
dzielczości na tle  ustaw  sejm owych, 
s k ło n iły  zarów no w ładze  samorządu go

spodarczego rzem iosła, ja k  i  M in is te r
stwo P rzem ysłu  i  H a n d lu  do zastano
w ie n ia  się nad da lszym i losam i C e n tra li 
R zem ieśln icze j ja ko  w spó lne j organiza
c ji  Izb  R zem ieśln iczych, O bie  strony 
doszły do zgodnego przekonania , że na
leży zm ien ić s tru k tu rę  R zem ieśln icze j 
C e n tra li Z aopa trzen ia  i Z b y tu  i dostoso
wać ją  do now ych w a ru n kó w , W  w y n i
ku  u chw a ł pow z ię tych  w  K ra k o w ie  na 
ogólnopolskim  zjeździe Izb  R zem ieś ln i
czych ł  k w ie tn ia  rb., gdzie samorząd 
gospodarczy rzem iosła  w y ra z ił po
gląd, że centra la  w inna się stać 
cen tra lą  spó łdz ie lń  pom ocniczych za
pad ła  na w a ln ym  zgrom adzeniu 
R zem ieśln icze j C e n tra li Zaopatrzen ia  
i  Z b y tu  29 m aja  b r, uchw ała  o 
zw rócen iu  się do M in is te rs tw a  P rzem y
słu z prośbą o p rzekszta łcen ie  c e n tra li 
na cen tra lę  spó łdz ie lczo  - państw ową. 
P rzedstaw ic ie le  samorządu gospodarcze-, 
go rzem iosła  zos ta li p rz y ję c i przez w i
cem in istra  p rzem ysłu  i handlu  E, Szyra, 
po przedstaw ien iu  u ch w a ły  w alnego 
zgromadzenia, u z y s k a li zgodę na p rze 
kszta łcen ie  R zem ieśln icze j C e n tra li Z a
opatrzen ia  i  Z b y tu  na cen tra lę  spó ł- 
dzie lczo-państw ow ą. v

W  w y n ik u  d e c y z ji M in is te rs tw a  Prze
m ysłu  i  H and lu , po po rozum ien iu  się 
z C entra lnym  Z w iązk iem  S pó łdzie lczym , 
odby ło  się w  p ie rw sze j po łow ie  lip ca  
nadzw yczajne w a lne  zgrom adzenie’ cen
tra li, k tó re  u ch w a liło  p rzekazanie  RCZZ 
M in is te rs tw u  P rzem ys łu  i H and lu  w  ce
lu  p rzekszta łcen ia  je j w  cen tra lę  spó ł
dzielczo - państw ow ą, o raz pod ję ło  
u ch w a ły  w  spraw ie  przekazan ia  odszko
dow ania, ja k ie  u s ta li M in is te rs tw o  P rze 
m ysłu  i  H and lu  za prze jęc ie  m a ją tku  
RCZZ, O dszkodow anie to będzie p rze
kazane w  75% na C e n tra ln y  In s ty tu t 
ilogkona len ia  Zawodowego Rzem iosła w 
Szczecinie,



Otwarty system kształcenia zawodowego
Prasa codzienna przynosi nam szereg a r

ty k u łó w  na tem at organ izacji szko ln ictw a 
ogólnokształcącego. D ow iadu jem y się o 
powstaniu z przyszłym  rok iem  szkolnym  
szkół jedenastoletnich, k tó re  w ch łoną w  sie
bie dotychczasowe gim nazja ogólnokszta ł' 
cące. Szerokie rzesze rzem ieśln ików  in te re ' 
suje również i  kw estia  u s tro ju  szkolnictwa 
zawodowego. W iadom ości w  te j dziedzinie 
są na ogół skąpe, ponieważ prace nad orga' 
n izacją i  ustro jem  szko ln ic tw a zawodowego 
są jeszcze w  toku. Zagadnienia ustro jow e 
szkoln ic tw a zaw. na św ie tlił dość szeroko i 
k ry tyczn ie  w  sw e j książce „P rob lem y 
kształcenia zawodowego" Radwan. Posta= 
ram się, dziś zaznajom ić czy te ln ikó w  z jego 
stanow iskiem  w  tej kw estii.

Na wstępie sw oich rozważań autor zazna' 
cza, że w szystkie  koncepcje dotychczasowej 
re fo rm y ustro ju  szkoln ictw a zawodowego 
n o s iły  charakter doktrynersk i. M ia ły  one 
trzy  cechy wspólne;
1. za jedyną  w artośc iow ą drogę szkolenia 

uw aża ły kształcenie szkolne, zaś prak= 
tyczne kształcenie zawód, przez udział 
w  pracy zaledw ie to le row a ły , uważając 
je  za przeżytek;

2. w prow adza ły szeroko „un ifo rm izm ", s ta ' 
ra jąc się w ja k  na jw iększym  stopniu u ' 
je dn o lic ić  w a runk i wstępu, czas nauki, a 
nawet w  m iarę możności program  i na '
ZW ęi;

3. staramy się zrównać, aby szko ły  ogólno ' 
kształcące i  zawód, rów nym  frontem  
p rzyg o tow yw a ły  do szkół wyższych.
Na dowód tego stanu rzeczy przytacza 

autor ustawę ustro jow ą z roku  1932. W  kom  
sekw encji prow adziło  to zdaniem autora do 
w ie lu  u jem nych sku tków . Szkoły zawodowe 
nab ie ra ły  charakteru preparand do szkół 
stopnia wyższego, podczas gdy celem ich 
było  przygotow anie do zawodu. W  rzeczy' 
w istości, ty lk o  pew ien n ie w ie lk i %  ma 
aspiracje do dalszego kształcenia, a gros 
idzie bezpośrednio do pracy. Dostosow ywa' 
n ie  i  naginanie zatem systemu do ow ej 
mniejszości kosztem ogółu jest n iew łaśc i' 
w ym  pociągnięciem . Z a ła tw ia  też w  sposób 
f ik c y jn y  kw estię  dostępu m łodzieży ze 
6zkół zaw. do stopni wyższych, bo p row a ' 
dzi do w a d liw e j re le k c ji uzdoln ień i  s tw a ' 
rza e lita ryzm , dając dostęp do szkół wyż= 
szych ty lk o  tym , k tó rzy  ob ra li szkolną d ro ' 
gę kształcenia, pom ija jąc innych..

W  m iejsce sztywnego dotychczasowego 
systemu kształcenia zaw. p roponu je  autor 
tzw. o tw a rty  system  kszta łcenia zawód. 

Celem tego system u by łoby;
1. um ożliw ien ie  w szystk im  jednostkom  tak 

kształcenia zawodowego ja k  i  ogólnego 
na poziom ie średnim ;

2. dania jednostce możności w yb o ru  n a j5 
odpow iedn ie jsze j d la  n ie j drog i;

3. um ożliw ien ie  osiągnięcia na jwyższych 
szczebli n ie  ty lk o  m łodzieży, ale i do=- 
rosłym  ju ż  pracu jącym  zawodowo. 
Powyższe założenia osiągnąć można zda'

niem  autora przez:
a) kszta łcenie zawodowe częściowo drogą 

zawodową a częściowo szkolną przy 
współudziale średnich szkół d la  pracu= 
jącyćh  (publ. średn. szkół z a w );

b) kszta łcenie ogólne na poziom ie średnim 
dostosowane do potrzeb ogółu członków  
społeczności poprzez e lem enty ogólno ' 
kształcące powsz. średn. szkoły  zaw. dla 
pracujących;

c) przez otw arcie  drogi do dalszego kszta ł' 
cenią na poziom ie licea lnym  i  wyższym  
m łodzieży kończącej publ. średnie szkó' 
ły  zaw.;

d) przez stworzenie system u szkó ł i  kursów  
i  umożliw ienie, zdobycia wyższych kw a ' 
i i f ik a c ji zaw. jednostkom  ju ż  pracu ją ' 
cym  zawodowo.
W  tych wypadkach, gdyby k w a lif ik a c ie  

dawane przez powsz. szko ły  średnie będą 
niewystarczające, należy s tw orzyć spec ją l' 
ne kom p le ty  i  k la sy  przy  tych  szkołach, 
szko ły średnie ogólnokształcące dla do5 
rosłych i specja lny typ  liceów  ogólnokszt. 
dla m łodzieży ze szkół dokszt.

W  zw iązku z tym  należałoby zdaniem 
autora poddać re w iz ji program  kształcenia 
średniego. Jest on prze ładow any i  n a le ży ' 
go zm odyfikow ać tak, aby obejm ował ele= 
m enty m ożliw e do opanowania na tle  po' 
trzeb całej społeczności i  um ożliw ia jące 
uczestnictwo w  ku ltu rze.

System kształcenia na poziom ie średnim 
nosił cha rakte r in te lig en ck i. Szczególnie ja ' 
skraw o rzuca się on w  oczy u nas. Że nosi 
on ten charakter, to nic dziwnego, bo stwo= 
rzy ła  go w arstw a oświecona, stojąca poza 
procesami p ro du kc ji i  niezwiązana bezpo5 
średnio z dziedzinami życia gospodarczego, 
w arstw a szlachecka. Katastrofą dla naszej 
k u ltu ry  by ło b y  gdyby ten charakter m ia ł 
się utrzym ać. N a leży zatem stworzyć po' 
wszechną szkołę średnią, k tó ra  po łączyłaby . 
kształcenie ogólne z równoczesną pracą w  
zawodzie, a w ięc szkołę typu  dokszt. Taka 
szkoła przezwycięży niebezpieczne tradyc je  
wychowawcze in te lig en ck ie j ośw iaty. Znie ' 
sie uprzedzenie do ‘p racy ja k ie  is tn ia ło  od 
w ie kó w  i tchn ie nowego ducha w  nasz s y ' 
stem  szkoln ictw a. Realizacja tak ie j po ' 
wszechnej szko ły  średniej będzie punktem  
zw ro tnym  w  rozw oju  naszej k u ltu ry .

Ostatecznie ja k  p rzedstaw ia łyby się, za' 
rysy  organ izacji .i ustro ju  szko ln ic tw a  wg 
Radwana. P ro jektow any o tw a rty  system 
kształcenia zaw. przew idu je  4 poziom y szko= 
lenia. Poziopi I oparty  na niższym przygo ' 
tow aniu niż daje szkoła podstawowa. Po' 
ziom I I  oparty  na szkole podstawowej peł* 
nej. Poziom I I I ,  bazuje na p rzygotow a ' 
n iu  ja k ie  daje dotychczasowe gim nazjum  
ogólnokszt. (szkoły licealne). Poziom IV  o- 
pa rty  na pe łnej szkole ogólnokształcącej 
(szkoły wyższe). Szkoły I i  I I  poziomu p rz y 
go tow yw a łyb y  w  zakresie fu n k c ji zaw. 
rzem ieślniczych, a w ięc odppw iadających 
stopniom  czeladnika i  m istrza. Szkoły I I I  i 
IV  poziomu do czynności w ym agających 
głębszego przygotow ania  teoretycznego i 
do lu n k c ji k ie row niczych.

N a jbardzie j sporną jest kwestia, czy po* 
w in n y  is tn ieć  szko ły  zawodowe opierające 
się, na niższym  przygotow aniu niż te, ja k ie  
daje pełna szkoła .podstawowa 7- czy  8'Iet» 
nia. Zdaniem  autora is tn ien ie  tak ich  szkół 
zawodowych jest konieczne. N ie możemy 
pozbawiać dostępu do szkół zawodowych

m łodzieży, k tó ra  z tych czy innych  powodów 
nie kończy szko ły  powszechnej. Dane sta ' 
tystyczne z roku  1936/37 w ykazu ją , że pełną 
7 k i. szkołę, powszechną lub zbliżoną do 
n ie j program em  ukończyło  ok. 170 tys. dzie' 
ci na ogólną liczbę rocznika w  tym  czasie 
ok. 700 tys. W edług p rzew idyw ań autora, 
jeszcze w  ciągu dłuższego czasu poważna 
część m łodzieży n ie  będzie posiadała for* 
malnego cenzusu szkoły podstawowej i  n ie  
można zamykać je j drogi do szkoln ictw a 
zawodowego.

Po tych  rozważaniach, k reś li Radwan, 
dość skom p likow any , schemat kształcenia 
zawodowego. O bejm uje on następujące 
człony:
t. powszechne, praktyczne kształcenie za' 

wodowe;
2. powszechne, 3— 4'le tn ie  średnie szkoły 

zawodowe typu  dokształć, rów no leg le  z 
p ra k tyką  w  zakładach p racy lub gospo' 
darstw ie dom owym;

3. całodzienne 2-, 3=, łub 4 'le tn ie  szkoły
średnie zawodowe dla m łodzieży z w y' 
pe łn ionym  obow iązkiem  szkolnym  z ta ' •  
k im  przygotowaniem , ja k ie  jes t potrzeb' 
ne dla szko ły  zawodowej danego typu, 
oraz ku rsy  zaw. przygotow ujące do za' 
dań, n ie  w ym agających dłuższego szkó= 
lenia ; - /

4. średnie szkoły zawodowe stopnia w yż ' 
szego (licea zawodowe) o 2- łub 3 'leń  
n im  czasie trw an ia  nauk i dla m łodzieży 
od 17 la t życia, z przygotow aniem  powsz. 
szkoły średniej zaw. typu  dokszt. (publ. 
średniej szko ły  zaw.);

5. 2 'le tn ie  licea ogólnokształcące, u ła tw ia ' 
jące dostęp do szkół wyższych m łodzie ' 
ży  z ; powsz. śrśdn ie j szkoły zaw. typu 
dokszt. (publ. średniej szko ły  zaw.);

6. szko ły  wyższe dla m łodzieży z przygo= 
towaniem  w  zakresie szko ły  średniej 
ogólnokszt, lub  szko ły  zawód, odpow ied' 
niego poziomu;

7. zespół środków  u ła tw ia jących  uzupeU 
nien ie  przygotow ania  jednostkom  prag '

i  nącym  iść w yże j po ukończeniu szkół 
zawód., nie m ających dostatecznego p rzy ' 
gotowania do szkół w yższych poziom ów: 
ku rsy , sam ouctwo kierowane, w  pew ' 
nych warunkach kursy wstępne przy 
szkołach wyższych .poziomów;

8. zespół środków zawodowego doskonale ' 
nia zatrudnionych: kursy, k ie row ane sa' 
m ouctwo, pokazy, konkursy, w ycieczki. 
Tak przedstaw ia się, zarys systemu

kształć, zaw. nakreślony przez Radwana.
O statn i Dzienn ik U rzędowy Kurat. O kr. 

Szkoin. Pom. z  dn. 15. V I*  48. w  spraw ie or= 
ganizacji roku  szkolnego 1948/49 w  szko l' 
n ic tw ie  zawodowym  naświetla nam zręby 
szkoln ictw a zawód., k tó re  .porównawczo m o' 
żerny zestawić z koncepcją Radwana. W idać 
przede w szystkim , że koncepcja szkół zaw. 
dla m łodzieży niekończącej szko ły  podstąp 
w ow ej uipadła. M łodzież, k tó ra  przekroczy ' 
ła  14 rok  życia , a nie ukończyła szko ły  po' 
wszechnej, ma być kie row ana do szkół dla 
dorosłych. Do publ. średnich szkół zawód. 

..przyjmuje się m łodzież po ukończeniu 7 k l. 
szko ły  podstawowej.

Dotychczasowe gimnazja zawodowe dla 
m łodocianych podlegają z początkiem  roku
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szkolnego 1948/4Ś reorganizacji na licea zaw. 
nowego ustroju, oparte nu 7=kl. szkoły podsta* 
wow ej. Istn ie jące dotąd szkoły n iżsie  za* 
chow u ją  swoją organizację, ale stopniowo 
przeorganizowywać się będą na średnie 
szko ły  zawodowe.

Dla m łodzieży niepracującej, która  nie 
posiada jeszcze w a runków  przyjęcia  do pra* 
cy  (w iek) mogą być tworzone przy publ. 
średnich szkęłach zaw. jednoroczne szkoły 
przysposobienia zawodowego.

Dla osób dorosłych można organizować 
średnie szkoły zawodowe, gimnazja zawo* 
(Iowę i licea dawnego ustroju, albo k lasy 
dla dorosłych w  szkołach zawodowych dla 
m łodocianych dawnego ustroju.

Do średnich szkół (klas) zawodowych dla 
dorosłych oraz gimn. zawód, dlą dorosłych

można przyjm ow ać kandydatów  z ukońćzo5 
nym  18 rokiem  życia, a do liceów  zawód, z 
ukończonym  20 rokiem  życia.

N auka dla tych kandydatów  o ile  od* 
by li przyna jm n ie j 2detnią p raktykę , trwa 
\ 'l- i do 2 la t przy 18 godzinach lekcy jnych .

N ie  jest moim celem dawać tu bliższe 
szczegóły, bo te znajdą zainteresowani w  
w ym ien ionym  Dz. Urz. A rty k u łe m  tym  
chciałem  ty lk o  zapoczątkować dyskusję na 
temat organ izacji i us tro ju  szkoln ic tw a za5 
wodowego. W ypow iedz i szerszych mas 
rzem ieślniczych na ten lemat rzu c iłyb y  wie* 
ie św iatła i  da ły pogląd o ile  publ. średnia 
szkoła zawodowa odpowiada w  tym  ustro ju  
naszemu rzemiosłu i- je g o  przyszłości.

J . O .

W  A  B  I K  I
Spacer po ulicach miasta należy niewątpli

wie do przyjemności, jeżeli dostarcza nem 
poza normalną atrakcyjnością swego zgiełkli
wego życia, okazji do oderwania się na chwi
lę od trosk materialnych na rzecz odczuwań—  
estetycznych. Pojęcie piękna miasta, polega 
na {harmonizowaniu i wzajemnym stosunku 
szeregu elemenfów, m. inn„ szczęśliwemu 
urbanistycznemu jego rozplanowaniu, jego 
pięknych budowli, wspaniałych zieleńców i 
kwietników, a wreszcie —  na dekcralywności 
okien wystawowych, których barwne oblicza 
przyciągają uwagę spacerowiczów.

Witryna okna sklepowego poza swoim zna
czeniem praktycznym jest świadectwem kullu- 
ry swego właściciel . Niejeden kupiec sławę 
swoją zawdzięcza celowym i pomysłowym 
rozwiązaniom problemu swoje] wystawy skle
powej. Publiczność bowiem, orientuje się na
tychmiast w jakim sklepie dobrze będzie ob 
słuiona; mówi jej o tym szata zewnętrzna 
sklepu, jego szyld i jego wystawa.

Zagadnienie celowego pokazu posiadane
go towaru ważne jest z punktu widzeniu 
sprzedawcy, i leży w interesie rzemieślniku, 
który len towar wyprodukował. Zazębianie się 
interesów rzemieślnika i kupca, sprawia, ie  
rzadkiej wartości towar idzie w pierwszym 
rzędzie do kulturalnego odbiorcy, umiejącego 
dobrą sztukę rzemieślniczą odpowiednio po
kazać w swoim oknie wystawowym.

Odpowiednie dekorowanie okna wystawo
wego, nie należy do zadań łatwych, wszelkie 
bowiem produkcje publiczne podlegają kryty
ce i w amatorskim wykonaniu mogą osiągnąć 
skutek przeciwny celowi.

Poważne tirmy zazwyczaj korzystają w tym 
względzie z pomocy fachowców-dekoratorów. 
Mimo to, rzadko się zdcirza widzieć wystawę, 
któraby pod względem estetycznym odpowia
dała wymogom kulturalnego człowieka. A 
przecież, gdzie, ¡ak gdzie, ale u nas mogło 
by i powinno być inaczej. Społeczeństwo na
sze dysponuje zdolnymi ludźmi, bo! —  mamy 
nieprzeciętnych u siebie artystów, czego do
wodzą doroczne targi i wystawy w Gdańsku, 
Poznaniu, Szczecinie czy we Wrocławiu; ramy 
dokonywanych tam pokazów, są najlepszym 
przykładem naszej pomysłowości i kultury 
plastycznej.

A więc gdzie szukać należy przyczyn, su
gerujących nasze ubóstwo kulturalne! Na to 
pytanie łatwo znajdziemy odpowiedź, kiedy 
wejdziemy w bliski kontakt z którymkolwiek 
kierownikiem większego przedsiębiorstwa ku
pieckiego. Zdaniem kupców, najlepsi deko- 
catorzy wywodzą się z grona praktykujących 
subiektów.

Praktykujący miody człowiek, mający stale 
do czynienia z towarem przyswoiwszy sobie 
szereg tajników zawodowych, dziedziczy w 
kupiec!wie tak samo jak rzemieślnik, całą 
wiedzę fachową po swoim mistrzu, test to sia
ra tradycja każdego warsztatu pracy. Zdarza 
się często, że po roku lub dwóch latach prak
tykant „chodzący po wystawie sklepowej jak 
lalka*' odkrywa w sobie dodatkowy talent —  
zdobniczy, która to umiejętnością, przewyższa 
swego mistrza. Wypisuje więc zręcznie naj
pierw karteczki z cenami, później większe na
pisy reklamowe, wreszcie, w myśl zasady: „ja 
to zrobię" —  wyczynia „artystyczne" wabiki 
reklamowe w postaci karmelkowych, perwer
syjnie upozowanych wampów, żywcem ścią
gniętych z zagranicznych pism pornograficz
nych.

Produkcje tego rodzaju nagminnie „ozda
biają*' wystawy naszych miast na Pomorzu. 
Istną ich Mekką jest obecnie Bydgoszcz.

Zdolni dekoratorzy okien sklepowych, uwa
żający siebie za artystów, a tym samym pra
cowników i kapłanów kultury, powinni, bo 
jest to ich obowiązkiem, pogłębiać swoją 
wiedzę i siać się czynnikiem wpływąjącym na 
podniesienie społeczeństwa ze szkodliwego 
marazmu duchowego.

Prawdziwy artysta nie może zniżać się do 
tanich gustów pewnej części społeczeństwa. 
Nie wolno mu również dbać jedynie o stronę 
materialną. Wyżej stawiać on winien swoją 
rolę wychowawczą lepszej części naszego 
społeczeństwa —  rozporządza bowiem warto
ściami swego talentu, którego nie kupił za 
pieniądze.

W stałym dążeniu do podnoszenia społe
czeństwa z mroku analfabetyzmu w odniesie
niu do produktów wyższego rzędu, jakimi są 
m. inn., artystyczne, a więc nie banalne i zaw
sze oryginalne tworzywa plastyki, grafiki użyt
kowej, sztuki malarstwa dekoracyjnego i li
ternictwa, zostały założone przez państwo 
specjalnego lypu szkoły, dające swym absol
wentom odpowiednie przygotowanie do włci- 
iciwego pojmowania i samodzielnego kulty
wowania zjawisk plastycznych.

W Bydgoszczy, młodzież pragnąca się po
święcić zawodowi ortystyczrremu, może kształ
cić swój talent w Państwowym Liceum Tech
nik Plastycznych; szkoła daje przygotowanie 
zawodowe i ogólne średnie. Dla wszystkich 
pracujących bez wzgl. na wiek, istnieje Ogni
sko Kultury Plastycznej.

Pseudo-artystyczne majaczenia amatorskie, 
krzyczące jarmarcznymi kotorkami z witryn 
wystawowych, nie będą cieszyć się długim 
żywotem.

Ryszard Siennicki.

Świadectwo pracy
Kodeks zobowiązań (D. U. R. P. nr 82 z 

r. 1933, poz. 598) norm uje szereg zagadnień 
m. in. także sprawę w ydaw ania św iadectw 
pracy różnym  kategoriom  pracow ników  
i uczniom św iadectw odbyte j nauki. N ie5 
które  kategorie pracow ników  i  uczniów o* 
bow iązu ją  inne, szczególne przepisy p raw 5 
ne, k tó re  tu także się porusza.

W edług art. 474 kodeksu zobowiązań 
pracodawca t obow iązany jest na żądanie 
pracow nika wydać mu pisemne św iadectwo 
o czasie i rodzaju pracy, w k tó rym  nie 
w o lno zamieszczać uwag, k tó reby m ogły 
u trudniać p racow n ikow i o trzym anie innego 
zajęcia. ,

D o tyczy to także uczniów  (art. 477 k. z.), 
nie ob ję tych prawem  przem ysłowym , a 
w iec w  zasadzie tych, k tó rych  um ow y o 
naukę nie muszą być re jestrowane w  Izbie 
Rzemieślniczej ani też w  Izbie Przemysło5 
w o rila nd low e j, lecz są re jestrowane w  in« 
nych zrzeszeniach zawodowych. Jeżeli cho* 
dzi o robo tn ików  (rzem ieśln ików) i pracow 5 
n ikó w  um ysłow ych , to w  odniesieniu do ro5 
botn ików , zagadnienie to norm uje art. 21 
rozporządzen ia 'P rezydenta RP z dn. 16, 3. 
1928 r. o um owie o pracę robo tn ików  (D. 
U. R. P. nr 35/28, poz,. 324), k tó ry  na k ła da , 
na pracodawcę obowiązek niezwłocznego  
w ydan ia  świadectwa rob o tn ikow i «a jego  
żądanie.

W  odniesieniu, do p racow n ików  um ysło5 
wycn, sprawę tę regu lu je  art. 24 rozpb5 
rządzenia Prezydenta RP z dn. 16. 3. 1928 r. 
o um owie o pracę pracow n ików  umysło* 
w ych  (D. U. R. P. n r 35/28, poz. 323), k tó ry  
postanawia, że pracodawca obow iązany jest 
na żądanie pracow nika wydać mu n ie5 
zw łocznie, a w  każdym razie nie późnie j 
niż  w  ciągu miesiąca od da ty żądania oma5 
w iane św iadectwo pracy.

W  każdym  w ypadku  pracow nicy, za5 
trudn ien i w  zakładach rzem ieślniczych, i to 
zarówno robotn icy, (rzem ieśln icy), ja k  i 
um ysłow i popadają pod te ostatnie dw ie 
no rm y prawne.

Co do ka te go rii uczniów, ob ję tych p ra5 
went przem ysłow ym  (rzem iosło, przem ysł i 
handel) to art. 124 tego prawa postanawia, 
ze w  razie rozw iązania um ow y ę naukę ab 
bo je j wygaśnięcia w sku tek zw in ięc ia  
przedsiębiorstwa, p ryncypa ł w in ie n  wydać 
uczn iow i św iadectwo stw ierdzające przeby5 
ty  czas nauki. W  razie praw id łow ego ukoń5 
czenia nauki, p ryncypa ł w in ien  w  ciągu 8 
dni w ydać świadectwo, stw ierdzające prze* 
b y ty  czas nauki.

W  żadnym  w ypadku  na . żądanie, n ie  
w o lno odm ów ić w ydan ia  świadectwa. Jak 
w y n ik a  z tych  przepisów, św iadectwa p ra5 
c y  musi zaw ierać zarówno czas trw an ia  
zatrudnien ia  ja k  i  rodzaj w ykonane j pracy, 
im ię i  nazw isko pracow nika, nazwę i  sie5 
dzibę, przedsiębiorstwa, datę i podpis w y 5 
staw cy. Pracodawca może, ale n ie  musi u5 
m ieścić w  św iadectw ie pewne dalsze korzyst 
ne uw agi o pracow niku , zaś w  żadnym  wy* 
padku  niedopuszczalne jes t umieszczenie 
tak ich  uwag lub znaków (ujemna opinia), 
k tó re  m og łyb y  u trudn ić  p racow n ikow i uzy5 
s ia n ie  inne j pracy. F. W -k i.
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Nowe przepisy o księgach handlowych lub uproszczonych
W nr 31 Dziennika Ustaw R. P. ukazało się 

rozporządzenie Ministra Skarbu wydane w pô . 
rozumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu, 
zmieniające niektóre przepisy rozporządzenia 
z dnia 31 października 1946 r. o księgach han
dlowych, uproszczonych i podatkowych (Dz. 
U. R. P. Nr 65, poz. 365).

Rozporządzenie to m. inn. wprowadza z 
dniem 1 iipca 1948 r. dia podatników, prowo- 
dzących księgi handlowe iub uproszczone, 
obowiązek udowadniania sprzedaży towarów 
dziennymi zestawieniami sprzedaży, prowa
dzonymi przez sprzedających.

Dzienne zestawienia sprzedaży powinny 
być ponumerowane i ujęte w oprawioną księ
gę zaświadczoną przed rozpoczęciem jej pro. 
wadzenia przez Urząd Skarbowy (rewizyjny) 
właściwy dla podatnika w sprawach podatku 
obrotowego.

Zestawienia sprzedaży powinny zawierać 
poszczególne kwoty transakcyj sprzedaży, do
konanych przez każdego sprzedającego i 
wpisanych do zestawienia w chwili sprzedaży.

Każdy sprzedający powinien prowadzić 
osobną księgę dziennych zestawień sprze
daży.

Zestawienia sprzedaży powinny być co
dziennie zsumowane i podpisane przez sprze
dającego.

Obowiązek prowadzenia dziennych zesta
wień sprzedaży w omówionej formie nie do
tyczy: podatników obowiązanych do udowad
niania przychodów gotówkowych kwitami z 
bloczków urzędowego nakładu, przedsię
biorstw państwowych lub samorządowych oraz 
przedsiębiorstw pozostających ~od zarządem 
państwowym lub samorządowym.

Spółdzieinie, należące do rewizyjnych cen
tral spółdzielczych mogą być zwalniane od 
omawianego obowiązku przez dyrektorów izb 
skarbowych.

Niewykonywanie obowiązku prowadzenia 
dziennych zestawień sprzedaży powoduje 
nieprawidłowość ksiąg i »ominiecie ich jako 
dowodu w postępowaniu podatkowym a nad
to stanowi wykroczenie skarbowe, zagrożone 
karą pieniężną porządkową do 30 tys. złotych 
lub też w przypadku- recydywy występek 
skarbowy zagrożony karą grzywny do 50 tys. 
złotych (arl. 142 i arf. 138 § 2 prawa karnego 
skarbowego).

R o c in a 'r e je s h a c ia  za k ła d ó w  rzesraiieśloicz^cS*
M in isterstw o Przemysłu i H and lu —  De* 

partam ent Przemysłu M ie jscow ego w  piśmie 
swoim  z 'd n . 7. 5. 1946 N r Mr./5279 poleciło 
Izbom przeprowadzanie raz do roku rejestra» 
c j i  zakładów  rzem ieślniczych is tn ie jących 
w  okręgu działa lności Izby.

Z iązek Izb Rzemieślniczych R. P. w  pis» 
mach swoich z dnia 8 stycznia br., z dnia 10 
marca br. zaw iadom ił Izby, iż re jestracja  
roczna zakładów rzem ieśln iczych na kwestio» 
nariusz w inna być przeprowadzona po o= 
głoszeniu i wejściu w życie dekretu o „przy» 
musie cechowym ".

Przymus cechow y wszedł w  życie — 
w  najb liższych dniach zostanie zatwienjzo» 
na nowa sieć cechów rzem ieśln iczych —  każ» 
dy rzemieślnik* w in ien  zarejestrować się w  
odpow iednim  cechu w  określonym  term inie.

W obec powyższego Zw iązek Izb Rzemieśl* 
n iczych R. P. w porozum ieniu z M inister» 
«lwem Przemysłu i  Handlu —- Departament 
Przemysłu M iejscowego- zw róc ił się do Izb 
o przystąp ienie do re jes trac ji zakładów  rze» 
m ieślniczych, a także o w ydan ie polecenia 
cechom, aby przy zgłoszeniu rzem ieśln ików  
o wpisanie ich na lis tę  członków, zostały 
przez nich w ype łn ione kwestionariusze pod 
nadzorem pracow nika cechu, ponadto o poin» 
form ow aniu sam oistnych rzem ieśln ików, że 
w szystkie ru b ryk i kwestionariusza w inny  
być dokładnie i zgodnie z rzeczyw istością 
w ypełn iane pod rygorem  sankcji karnej, 
przew idzianej w  dekrecie z dnia 31. 12. 1946 
r. o organ izacji s ta tys tyk i państwowej i Głó» 
w nym  Urzędzie S tatystycznym  (Dz. U. R. P. 
N r 41, poz. 239).

Związek Izb Rzemieślniczych R. p. prag» 
nie , zwrócić uwagę, że doychczas zestąwie* 
nia statystyczne rzemiosła b y ły  nie pełno» 
wartościowe.

Nasza sta tystyka w inn ia  służyć starannie 
i p raw id łow o celom  samorządu gospodarcze* 
go, dla którego została stworzona.

M a być pełnowartościowa, celowa, wy= 
konyw ana w  term in ie, dane bezwzględnie 
w in n y  być rzetelne, nie wzięte z sufitu. Ona 
pozwala nam badać: grunt, na którym  działa 
i rozw ija  się rzemiosło, um ożliw ia  wysunię
cie w łaśc iw ych w iliosków , w  ogrom nym  
stopniu u ła tw ią p lanowanie i zaopatrzenie 
rzem ieś ln ik -w  w  surowce.

— ----------- ------------------------------------— --------------- — ----------

A p e l do rzem io s ła
Rada Prymasowska Odbudowy Kościołów 

Warszawy w poszukiwaniu środków finanso
wych, potrzebnych na prowadzenie robót od
budowy kościołów Warszawy, urządza w rę
ku bieżącym Wielką Loterię Fantową.

Ciągnienie odbędzie się w dniach 22— 23 
sierpnia br.. Cena jednego losu wynosi 150 zł.

Znając wysoki stopień ofiarności rzemiosła 
pomorskiego Rada Prymasowska zwraca się tą 
drogą z prośbą o poparcie urządzanej lolerib

Zamówienia uprasza się kierować do Izby 
Rzemieślniczej w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 
nr 10, przekazując jednocześnie należną kwotę.

Św iadczenia na odbudowę W a r 
szaw y nie pod legają  podatkow i

Ministerstwo Skarbu w okólniku zamiesz
czonym w Dzienniku Urzędowym nr 49 z dnia 
28 kwietnia wyjaśnia, że świadczenia pono
szone na rzecz odbudowy Warszawy można 
zaliczać do kosztów podlegających potrąceniu 
na podstawie arl. 10 dekretu o podatku do 
chodowym. Do kosztów przedsiębiorstwa za
licza się należycie udokumentowane ofiary 
poniesione na fen cel w roku podatkowym 
1948 przez podatników podatku dochodowe
go, prowadzących prawidłowe księgi han 
dlowe.

Kącik piekarski S

P a m ię ta j  o  b ie d n y m  p ie k a r z u !
Przed la ty  zasądzono w  W enec ji piekarza 

ria karę ’ śm ierci. N iew inność jego wyszła 
na jaw i n iestety za późno.

Dla przestrogi sędziów na przyszłość za» 
rządził senat Rzp lite j W enecji, ażeby w  sali 
rozpraw karnych wyp isano czerw onym i lite» 
ram i:

„R icordate r i 'd e l povero fo rnaro"!
To znaczy: Pamiętaj o b iednym  pie» 

karzu!
Od tego czasu w oźny sądowy w  c h w ili, 

k ie d y  sąd udaw ał się do sa li narad dla wy» 
dania w yro ku , m usiał też w o łać donośnie:

„R icordate r i del povero fo rna ro !"

P ie k a rn ia  d la  psów
W  mieście Surrey od w ie lu  la t is tn ie je  

p iekarn ia , k tó re j w y ro b y  przeznaczone są 
dla  n iezw yk łe j k lie n te li —  dla psów wy» 
łącznie.

P iekarnię założono z funduszów przezna» 
czonych na ten ce l, przez bogatego Angli» 
ka, Jamesa Pettersona.

Petterson b y ł gorącym  przyjacie lem  
zwierząt, a szczególnie psów. Gdy otw arto  
po jego śm ierci testament, znaleziono w  
nim  dopisek mocno ekscentryczny.

Petterson żądał, aby wraz z -nim złożono 
do grobu jegc^, u lub ioną jam niczkę na» 
zw iskiem  Doy. A le  że Doy cieszyła się ńaj» 
lepszym zdrowiem, aby zadość uczynić w o li 
iestatora, o tru to  ją  i pochowano w  grobie 
obok zw łok je j pana.

Niedość tego: ca ły  swój m ają tek Petter* 
son przeznaczył na różne fundusze związa* 
ne z bytem piesków: azyle dla psów, pie» 
karn ie  dla psów, cuk iern ie , paszteciarnie 
dla psów ect.

Z tego w ięc zapisu o tw arto  w  Surrey pie* 
karn ię , k tó ra  w yrab ia  pieczywo i ciastka, 
c u k ry  i różne sm ako łyk i dla sw ych czworo* 
nożnych k lien tów .

M is te r Petterson odznaczał się za życia 
m izantrop ią i stale mawiał., że przekłada to* 
w arzystw o zw ierząt nad towarzystw em  lu*

dzi, a po zgonie chc ia łby  się, znajdować w 
„lepszym  niż ludzkie  sąsiedztw ie".

W o li o ryg ina ła  i  zgorzkniałego dziwaka 
stało się zadość. P ieniędzy m ia ł dosyć, aby 
dać upust swoim  dziwactwom.

P rim a  A p rilis
S łynny ze zjad liw ego dowcipu znakom ity 

kabałarZysta po lski, ak to r Teatru Roz* 
m aitości za św ietne j epoki kró lew stw a 
kongresowego -— A lo jz y  Żó łkow sk i, pewne* 
go razu kazał malarzowi wym alow ać w 
w ie lk ie j ta jem nicy, dużych rozm iarów  
szyld kup ieck i; potem w nocy z 31 marca 
na 1 kw ie tn ia  1827 roku zawieszono ów 
szyld z polecenia Żółkow skiego nad piekar* 
nią pewnego Niemca, słynnego z w yrobu 
m ik roskop ijn ie  m ałych bułeczek...

G dy nazajutrz . W arszawa się przebudzi* 
la, tak i przeczytano napis na szyldzie nad 
p ieka rn ią :

Tu mieszka piekarz,
Boże go nie karz!
W yp ie ka  bu łk i,
Jak sam aptekarz!...

Aleksander W ojc iechow ski
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r  Działalność rzemiosła -----
Cholewkarze całej Polski obradowali w Krakowie
W  niedzielę, dnia 27 czerwca br. odbył 

się w  K rakow ie  ' p ierwszy Wszechpolski 
zjazd cholewkarzy.

Na sali „Społem " zebrało się. ponad 300 
delegatów z całej Polski, k tó rzy  z w ie lk im  
zaciekawieniem  p rzyb y li, aby dowiedzieć 
się dużo spraw dotyczących swego zawodu.

Poza delegatam i obecny b y ł prezes Izby 
Rzemieślniczej w  K rakow ie , w icedyr. Hass, 
prezes Zw. Izb Rzem. poseł Sadłowski, dyr. 
Zw. Izb Rzem. m gr Roszkowski i  przedsta* 
w ic ie le  różnych Izb Rzemieślniczych.

poseł Sadłowski. P odkreślił on pozytyw ne 
nastaw ienie po lsk iego rzemiosła do zmie* 
rżeń rządu, przypom inając, że w łaśnie rze
m iosło nie jjy ta ją c  o m ateria lne korzyści i 
uznanie, praw ie na gruzach i  nieomal na d y 
m iących zgliszczach ta k  w  k ra ju  ja k  i  na 
Z iem iach O dzyskanych rozpoczęło swoją 
pracę, karm iąc i  ub ierając m ieszkańców 
oraz uporządkow ując m ieszkania i  sk lepy 
dla potrzeb ludności. Rząd rzem iosłu tego 
nie zapomni. Na jlepszym  tego dowodem to

stopniowe rea lizowanie postu la tów  ja k ie  
rzem iosło uchw a liło  na sw ym  pierwszym  
kongresie w  łipcu  1946 r. w  Bydgoszczy.

Ja kko lw ie k  bezsprzecznie rzem iosło 
przechodzi obecnie trudny okres bytowania, 
to jednak tak  stw ierdza poseł, że obok ro* 
bo tn ików  i  pracującej in te lig e n c ji także i  
rzem iosło przyczynia, się w yda tn ie  do usta5 
b ilizow an ia  w arunków  gospodarczych Poi* 
sk i dem okratycznej.

W spólnym  obiadem, połączonym z po* 
gawędką wśród ko legów  po fachu, żakom 
czyła się o fic ja ln a  część zjazdu.

N astępny dzień, to je s t w  poniedziałek, 
dnia 28 czerwca pośw ięcony b y ł zw iedzaniu 
miasta, W aw elu, oraz wycieczce do 
W ie liczk i. Jan Cieszyński.

Z  ż y c ia  r z e m io s ła  w e  W ło c ła w k u
W ygłoszone zostały cz te ry  re fera ty, łctó* 

re praw ie ten sam temat om aw ia ły, miano* 
w ic ie : u tworzen ie w  ca łe j Polsce osobnych 
cechów cholewkarzy, spraw y przydzia łów  
m ateria łu , uniezależnienia się od cechów 
szewców, kształcenia narybku , tworzenia o* 
sobnych klas fachow ych w  Sredn. Szkołach 
Zawodowych i  spraw y organizacyjne.

N iestety, sprawa kszta łtow an ia się cen, 
zasad ka lk u la c ji, cenn ików  itp . sprawy 
aktualne, n ie  b y ły  w  żadnym z referatów 
omawiane. Zapytania w  toku  dyskus ji dot. 
te j sprawy b y ły  załatw iane przyrzecze* 
niem, że m ateria ł, k tó ry  je s t w  przygotowa* 
niu, będzie w kró tce  rozesłany. Szczegółów 
niestety kom ite t nie podał, m im o że ja k  się 
w yd a je  —  w łaśnie fachow y zjazd b y ł naj* 
lepszą okazją do om aw iania czysto łacho* 
w ych  i  wysoce aktua lnych i  p iln ych  zagad* 
nień. Można śm iało tw ie rdz ić , że w ie lka  
ilość delegatów w łaśnie d la  tego lem atu 
p rzyby ła  z pó łnocy, aż na samo południe 
Polski.

D yskusja na tem ty om awiane w  refera* 
łach była  dość ożyw iona. Ze strony de) eg a* 
tów szereg trafnych uwag padło dotyczą* 
cych m iędzy in n ym i i  spraw podatkowych, 
ja k  nieuznawania księgowości przez wła* 
dze skarbowe, zby t wysokich norm  docho* 
dowości, itp .

Poza tym  om awiana by ła  kwestia odręib* 
nych kom isy j egzam inacyjnych dla cholew* 
karzy. Do wszystk ich zagadnień poruszo* 
nych w  referatach i  dyskus ji za ją ł stanowi* 
«ko dyr. Zw. Izb Rzemieślniczych m gr Rosz* 
kow sk i, k tó ry  m iędzy in n y m i ośw iadczył, 
że o utworzeniu odrębnych cechów cholew* 
karsk ich, chociażby w o jew ódzkich , po* 
myśleć można dopiero wtenczas, gdy w  
każdym  w o jew ództw ie  istn ieć będzie co naj* 
m niej 50 sam oistnych cho lew karzy. Na ra* 
zie jeszcze tak i stan nie istn ie je . Ze s trony  
Zw. Izb Rzem. czyn ione są starania, ja k  o* 
św iadczył dyr. Roszkowski, b y  nak łon ić  
M in is terstw o Przem. i  Hand lu do obniżenia 
do lne j gran icy ilośc i cz łonków  potrzebnych 
do utworzenia odrębnych cechów z 50 na 
30. Jeżeli to nastąpi, utworzen ie w  każdym 
w o jew ództw ie odrębnych cechów cholew* 
karzy będzie możliwe.

Do spraw  podatkow ych poruszonych w  
dyskus ji za ją ł stanowisko naczeln ik wydz. 
Izby  Skarbowej w  K rakow ie . K onkre tnych 
w n iosków  nie można by ło  jednak na podsta* 
w ie  jego w y jaśn ień wyciągnąć.

M ocne i pocieszające słowa w ypow ie* 
dział w  swoim  przem ówieniu na zakończę* 
nie obrad prezes Zw, Izb. Rzemieślniczych

Dzisiejsza notatka prasowa jes t poświę* 
eona kobietom . O kobietach, bow iem  w  rze* 
m iośle dość się mało m ów i i pisze. Uroczy* 
stość zam knięcia kursów  tkactw a artystycz* 
nego w e W ło c ła w ku  m ów i sama za siebie. 
Jest dowodem nie ty lk o  rozumnego usamo=! 
dzie ln ien ia  się kob ie t, a le  także dowodzi, że 
kobieta bierze czynny  udzia ł w  życ iu  rze* 
m ieślniczym .

Na wstępie na leży skreślić k ilk a  słów
0 samej organ izacji kursów . Pow sta ły one 
p rzy  Kole L ig i K ob ie t we W łoc ław ku , k tó re  
użyczyło na ten cel swego loka lu . W ie le  
w y s iłk u  i  starań w łoży ła  w  prace organiza* 
cy jn e  pierwsza obyw a te lka  naszego miasta 
obecnie w o jew odzina Kubecka.

Kurs za łożył In s ty tu t Doskonalenia Zawo* 
dowego w  T o run iu  i  dostarczył kurs is tkom  
4*ch warszta tów  tkack ich  i  p rzys ła ł swoje 
in s tru k to rk i; W  ku rs ie  w z ię ło  udzia ł 19 ko* 
b ię t i  s z k o liły  się w  czasie od dnia 2. II. 48 
do 13. V I. 48. Część uczestniczek zostało cał* 
kow ic ie  lub częściowo zw o ln ionych z opłat 
za pobieraną naukę.

W  dniu 13. V I. br. odbyło się zakończę* 
nie kursu. Jako przedstaw icie le Izby  Rze* 
m ieślniczej zwiedzam y lo ka l L ig i Kobiet, 
w arszta ty tkackie , eksponaty i prace wyko* 
nane przez uczestniczki kursu, k tó re  z u* 
p rze jinym  uśmiechem udzie la ją  w yjaśnień. 
Z żalem, lecz z pewną duiną m ów ią, że naj* 
p iękn ie jsze prace zabrane zostały na wysta* 
wę w  Poznaniu.

Na uroczystości zam knięcia kursów  przy* 
by ła  w o jew odzina Kubecka, jako  założycie l* 
ka Koła L ig i Kob ie t, w icedyr., Ins ty tu tu  
Doskonalenia Zawodowego p. M izga lsk i i 
inspekto r F ilip sk i z Torunia. Poza tym  b y li 
obecni przedstaw icie le Izby Rzemieślniczej
1 społeczeństwa rzemieślniczego.

Zebranie zagaił i gości po w ita ł p. radca 
K w illiń s k i,  po czym  głos zabrała p. Kubecka 
podkreśla jąc wagę i znaczenie posiadania 
przez kob ie ty  fachowego uzdolnienia. N a  za* 
kończenie p. Kubecka zaapelowała do Izby 
Rzemieślniczej aby zorganizować spółdzieł* 
nię pracy za pośrednictwem  k tó re j kob ie ty  
nie mające w łasnych w arsztatów  m og łyby 
zarobkować. Serdeczne i  życz liw e słowa p. 
Kubeckie j p rzyję te  zosta ły hucznymi okla* 
skaml.

Z k o le i przem aw iał w icedyr. Inst. z To* 
runią p. M izgalsk i i insp. F ilip sk i om awiając 
sprawę egzaminów czeladniczych dla kur* 
«antek i sk łada jąc im  serdeczne gratu lacje.

Na zakończenie uroczystości przem awiała 
jedna z uczestniczek kursu, dzięku jąc za 
ich  organizowanie i  podkreśla jąc fakt, że 
mają obecnie fach, co stawa je  na wyższym  
szczeblu w  społeczeństw ie. P. Kubecka roz* 
dała św iadectwa kończącym  ku rs  i  jeszcze 
raz serdecznie gra tu low ała.

Po o fic ja ln e j, części uroczystości uczest* 
n iczk i kursu zaprosiły  gości na herbatkę, 
p rzy k tó re j m iło  i  w  serdecznej atmosferze 
opow iadały o swej pracy. O kazu je się, że 
w szystk ie  uczęszczały na ku rs  bardzo p iln ie , 
w ie le  zeń sko rzys ta ły  dz ięk i fachowym  
wskazówkom  swych sym patycznych in* 
s truk to rek. In s tru k to rk i zaś po dkre ś liły  p il* 
ność i  zdolności swych uczennic.

Bełtm an Leon.

O b ra d y  Cechu P ie k a rs k ie g o
w  G rudziądzu

Ostatnio odbyło się w Grudziądzu zebra
nie gospodarcze Cechu Piekarskiego, któremu 
przewodniczył starszy cechu p. Pawlus.

Po powitaniu członków i gości p. Pawlus 
złoży! sprawozdanie ze zjazdu w Bydgoszczy. 
Wyroby cukiernicze wykonywać może fen, kfo 
posiada dotychczasową kartę rejestracyjną. 
Nowa lista rzemiosł przewiduje 9 zawodów 
zamiast dotychczasowych dwóch: piekarskiego 
i cukierniczego. Również referent omówił 
sprawę kontyngentu węgla na wypiek pieczy
wa i sprawy podatkowe. Do podatku obroto
wego me zalicza się soli, drożdży i maku. Z 
kolei prezes Zrzeszenia Kupców p. Matuszew
ski omówił konkurs czystości i porządku za
chęcając obecnych do wzięcia udziału w lej 
akcji. Wszyscy zebrani zgłosili akces i w tym 
celu wybrano następującą komisję: Brandt, 
Żukowski i Rozwadowski.

Żywą dyskusję wywołała sprawa umowy 
o zaopatrzeniu w mąkę piekarń, którą refero
wał dyr. „Spotem' p. Michalik. Według lej 
umowy „Spotem" podejmuje się dostawy dla 
wszystkich członków Cechu Piekarskiego mąki 
wszystkich gatunków, potrzebnej do wypieku. 
Dostarczy się mąkę gatunków sztandarowych, 
pochodzących z przemysłu młynów należą
cych do PŻZ. Decyzję w tej sprawie odłożono 
celem bliższego przestudiowania projektu 
umowy. Przedmiotem szerokiego zaintereso
wania była uroczystość św. Anny, patronki ce
chu. Wybrany komitet z p. Kowalskim na czele 
zajmie się zorganizowaniem tej uroczystości. 
Sprawę wczasów pracowniczych, z których po
winni korzystać wszyscy rzemieślnicy, gdyż 
również należą do świata pracy, poruszył p 
Dąbrowski. Na zakończenie obrad zebrano 
1.500 zł na uporządkowanie grobu ś. p. Kieł
basy. A. B.
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Cecil Ślusarzy w Toruniu
W  sobotę, dnia 3 lipca odbyło  się kwar* 

talne zebranie Cechu Ślusarzy w  T orun iu  
p rzy udziale 50 członków. Starszy cechu p. 
radca Szulc odczytał c iekawe dwa a rty k u 
ły  z „Rzemiosła” , “k tó re  w y w o ła ły  dysku
sję. Następnie wręczono p rzy  palących się 
świecach i  otwarte j, ladz ie  8 now ym  cze= 
ladń ikom  św iadectwa złożonego egzaminu 
czeladniczego. W  przem ówieniu pe łnym  
serdecznych s łów  i  o jcow sk ich  rad starszy 
cechu żegnał m łodych czeladników, życząc 
im  w  dalszej p racy zawodowej powodzenia.

Następnie podano do w iadom ości sze= 
reg kom unikatów  Izby  Rzemieślniczej oraz 
Zakładu Doskonalenia Rzemiosła.

Szeroką dyskusję  w yw o ła ła  okoiićz» 
ność, że aż pięć lis t skadkow ych w p łynę ło  
z różnych organ izącyj z prośbą o dobrowoh 
ne ,d a tk i. Zebranie uchw a liło  w  przyszłości 
przestrzegać, w iększą wstrzem ięźliwość w  
złożeniu ofiar, a szczególnie wobec próśb z

innych terenów o da tk i na sztandar, domy 
cechowe itd.

W  spraw ie „D n i T orun ia ", ja k ie  odbędą 
się we wrześniu, uchwalono w ybrać korni» 
sję dla przygotow ania p ro jek tu  z tym  zale= 
ceriiem, że rzepiiosło ślusarskie weźmie u= 
dział z odpowiednio udekorowaną , piat» 
formą.

Pod następnym punktem  w icedyr. Izby 
Rzemieślniczej p. Jan C ieszyński w yg łos ił 
referat na temat „cechy w  przeszłości i przy» 
szłości". W  toku re fera tu  m ówca poda ł do 
w iadom ości szczegóły odnośnie s ia tk i Okr. 
Zw. Cechów oraz s ia tk i cechów, uzasadnia» 
jąc szczegółowy plan Izby  Rzemieślniczej.

Referat w y w o ła ł ożyw ioną dyskusję.
W  w olnych glosach omawiana była m ię’ 

dzy in . sprawa domiarów, ja k ie  o trzym ali 
n iek tó rzy  członkow ie.

Na tym  zebranie zakończono.

KOMUNIKAT K o m u n ik a t
W  myśl postanowienia Zjazdu Dyrektorów 

i Prezesów izb Rzemieślniczych R. P. odbytym 
w Krakowie dnia 2. 4. br., przy Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P. utworzony zosfat specjal
ny Wydział Wczasów, którego zadaniem jest 
administrowanie wszystkimi domami wypo
czynkowymi, ustalenie terminów, przydziel 
miejsc na poszczególne Izby.

Obecnie Wydział Wczasów przejmuje 
wszystkie domy, pozostające dotychczas pod 
zarządem poszczególnych Izb, oraz przyjmu 
je nowe zgłoszenia na dwutygodniowe turnu
sy wypoczynkowe dla uczniów rzemieślni 
czych, oraz miesięczne dla rzemieślników i 
urzędników Izb Rzemieślniczych.

Zgłoszenia i terminy, ustalone poprzed
nio, w większości zostają utrzymane w mocy.

Redakcja.

Zagubione «jokumenl>
Unieważniam zagubione świadectwo' egza

minu czeladniczego w rzemiośle kowalskim, 
złożonego w dniu 30. 1. 1932 r. w Nowym M ie
ście, na nazwisko Czubkowski Feliks, urodzo
ny 9. 7. 11. w Babalicach. ___L

URZĄDZENIA, PRZYBORY I MATERIAŁY DO SPAWANIA j;
Wytwornice do acetylenu < j

Reduktory do tlenu i acetylenu < >
Palniki do spawania i cięcia ' ‘

Pałeczki do spawania żelaza, żeliwa i miedzi
Proszki do spawania aluminium, mosiądzu i żeliwa , >

Masę do oczyszczania acetylenu j *
Okulary ochronne dla spawaczy

Wegiel drzewny bukowy < >
Karbid j |

Spawarki obrotowe do spawania tukiem elektrycznym
Spawarki transformatorowe do spawania tukiem elektrycznym ( (

Elektrody powlekane do spawania żelaza, stali i żeliwo , ,
Maski ochronne dla spawaczy ' »

Uchwyty do elektrod , [
p o l e c a  ( »

SPAWOTECHNIKA - BYDGOSZCZ, Podolska 31-Telefon 12-57 i:

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy podaje 
do wiadomości, iż Starostwo. Powiatowe, oraz 
Zarząd Miejski w Lipnie ogłosiły przetarg na 
rozbudowę sieci wodociągowo-kanalizacyjnej 
w mieście Lipnie.

Termin składania ofert upływa w dniu 15. 
1. 1948 r. o godz. 11. Bliższych szczegółów 
odnośnie warunków przetargu uzyskać można 
w izbie Rzemieślniczej pak. nr 5.

Dyrektor 1. Werno.

|  Chojnicka Wytwórnia Walizek
I  „ M I M A »
I  Chojnice, M. Piłsudskiego 11
m H U R T  D E T A L

Przez oświatą zćwodową
do podn ies ien ia  poziom u  
zaw odow ego rzem ios ła

Unieważniam zagubione świadectwo egza
minu czeladniczego w rzemiośle kowalskim, 
złożonego w dniu 16. 2. 1946 r. w Inowrocła
wiu, na nazwisko Pawłowski Teodor, urodzony 
3. 4. 1914 r. w Rejnie.

Unieważniam zagubione świadectwo1 egza 
minu czeladniczego w rzemiośle krawieckim 
złożonego w dniu 11. 1. 26 r. w Golubiu, na 
nazwisko Nosadowski Stanisław, urodzony 6. 
6. 1906 r. Ugoszcz.

Unieważniam zagubione świadectwo egza
minu czeladniczego w rzemiośle ślusarskim, 
złożonego dnia 9. 1. 1911 r. Chojnicach na 
nazwisko Tumiński Jan, urodzony dnia 22. 8. 
1892 r. w Kwiekach, paw. Chojnice.

CECHOWE I ORGANIZACYJNE
wykonuje fachowo firma

Roboty ręczne i maszynowe 
Rzemiosło artystyozne 

Bieliźniarstwo

^BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 11. Tel. 2 3 -2 1 ^

la węgiel bukowy 
la kit szklarski

p o l e c a

M arian Rzekiecfci
B Y D G O S Z C Z

u l. E m i l i i  P l a t e r  1 7

WYłĄCZNE PRAWO SPRZEDAŻY 
m a s z y n  i u rzą d ze ń  

„ A D R E M A “
na woj. Pomorskie i Pomorsko -  Zachodnie 

p o w i e r z y l i ś m y
Firmie SKARBONKIEWICZ

Zakłady Reperacyjne Maszyn Biurowych
Centrala Bydgoszcz, Pomorska 53,Tel.30-16 
Filia Elbląg, Królewiecka 55, Tel. 17-77

T o w a rzy s tw o  H a n d lo w o -P rze m y s lo w e
„C E LE S “  Sp. z  o & r. odp.

Generalne P rzedstaw ic ie ls tw o  na Polskę f a b r y k i

W arszawa, u l.  Poznańska 26, te l. 88-433. 
W arsz ta ty , w y tła o zn rn ia  k lis z , obsług» techn iczna na 

m ie jscu w  Bydgoszczy

O d p a d k i —  to
cenny surow iec

Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem źródła.
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